
Twardy to .nieubłagany nauczyciel: czas. Żadnego przewinienia gi cywilnej 
« ■ m»ści bezkarnie ale też  i żadnego dobrego uczynku mepozostawi be: jednej strony 
i ..; ,  ody. Ksucająo okiem na dzisiejsze nasze po'oźenic i porównywa, V ^ ^ ^ p â \ ^ p o ^ n i c h  dr/ałanhacłTw tak nazwanym kraju 

; z dawniejszym, przedstawia się .mm ciągły > -m ik , obiow postępu, go  znała*^ a d r e s i e  s z l . eldy podol-dtiei. M v in  *,* ’ z*
v działaniach naszych; i pomimo przebiegłych knouan wro0 w olsl. y , : -------- ,&lrA vł«n.Ahn w<»i«wa»ia * MoAvr ,

lilć cortm wywołania różnych interesów w różnych waiwtw^a na-.zcgo -poi 
czeństwa, pomimo z drugiej znów strony niegodnego , Ua.mn ugn „as . o sam 

VJ. » , • . !_ • a. a* ni .mm-, ni likraimmtaiiizmu. pukanii rsrjia&ia i ogłuszania za dążących- do oligai
marchii, kommunizinu i t. d. i t. d., .jak tam kiedy w} Pa me, T 1" 

icsjańy^i czełem
•emy naprzód

- uio/ego hic. U M in in u n a p ; »<. 1 ‘ - j ••-»•* ,, -
; in y . jednostki, które napróżno czas oczy, naprozuo karze .nagradza: 

zalezą do ostatka z żelazną logiką ducha dziejów, rozwijające, s.ę  jndz- 
kości i giną powolnćm konaniem, w miarą rozszerzającego się  widno 
nrcgU- nowego światła, nowoj%poki. Porównanie d z .s  . n . ie g d y ,

"  "  • ■ • » ■ ■ ■  ś J . s  “ i i  l  -  * _____    1 - a  w ’  h o o  ł » r v i r u ' r i e f * i  **«.
przekona nas, że li to halenyay tych  bojow ników  bez prr.yslości, i .

.o jc z y z n y . N i o g d y - ,  .. -------  .»  -
w ych  b y w a ły  chw ile , że  żadne przcd siew ięcie  podjęte w  celu  przyw ro  
ern ia  s i ły  państw u, n ie  zdołało zgrom adzić całego narodu pod swoji 
'chorągw ią. B y w a ły  c h * g «  w  których ludzie prawi i patryoci m e m ieli 
jasnveh pojęć ccln , środków , ani położenia w  jakiem  się znajdują, a m 
ti Ygatici i zdrajcy pociągali ich  w  najrozm aitszym  kierunku. , t c n  do 
*a*a, ten do la*a“ pozostało «rmrt»c przysłow ie. z czasów  haskich , za 
w m ó w  P oniatow skiego ani usiłow ania m onarchistów , ant sta fo sz lfch ec  
Vieh praw zw olenników , ani konfederacyi B arskiej, ani sejmu oz <-■ o < 
-niego, nie zdoła ły  tak ogarnąć opitiii publicznej, tak jej przekonać, izby 
nikt z P o lak ów  nic śm iał stanąć po stronic przeciw nej, i czy  to z »icpo  
jca ia  rzeczy  lub fa łszyw ej doktryny paraliżować najszlachetniejszy oh 
działań p atrrotów , a to dr im ieniu także podejm ow anych prac dla sze/.ę  
skia P o ls k iz d r a j c y  zaw sze znajdowali poparcie dopoty  dopokt luna 
pożaru o jczyzn y  n ie o św ieciła  oczu ciem nej sz lach ty ! To samo zdarzało 
tria i no rozbiorze. M c  b ęd ziem y przechodzili kolejno znanych skądinąd  
faktów  w których zaw sze jodna część  P o lsk i, biedna jej klasa uc:cra.a  
siu z n ieprzyjacielem , podczas k m d y druga albo podawałw wrogom  po­
m oc albo bozczynnie w yczek iw ała  końca; D z i ś  zas posred rozm aitych  
u-iłow ań, prób,"dążeń, mimo różn icy w  poglądach, mimo w ew nętrznych  
sDOiów CO do sku teczności i w łaściw ości w ystąp ień , na całym  obszarze 
dawnej llzcezypospolitoj w idzim y solidarność prSwiutiyi i stronnictw , 
w id zim y  naj/.upehiiojsz.ą jed ność narodu, m ającego jed en  ty lko  cel w e  
w szystk ich  działaniach : w yparcie  z sw ej ziem i najazdu i odbudowanie 
c.n>»i, wolnej i n iepodległej T olsk i. O jak że  dalfiko już od ow ych  czas-.w, 
k ied y  W ielkopolska prowadziła tego , L itw a in n e g o ! k ied y  konfederacyi. 
jed n a zabijała drńgą konfederacyę, k ied y  patryooi k ł tdli się  w  progu  
i-/.by sejm ow ej i po ciałach sw oich kazali zdrajcom uchodzić* k ied y  lądu 
oddział' sudzoniom skiogo w ojska, kilka armat zatoczonych, zm uszał sbjm 
do w ypieran ia  się n iepod leg łości kraju, do podpisyw ania rozbiarów, do 
w otbw ania w szy stk ieg o  czego  ty lk o  zech ce poseł cudzoziem ski, w rog  
i prześladow ca. Sm utno to b y ły  to czasy  upadku i bolesną dla następ­
nych  pokoleń p o zo sta ły  nauką! Nauka ta w  las nie po=>zła, co kazdo- 
dźien.ncmi stw ierdza się czynam i, a ostniSmh z nich jako mającemu tak­
że  w ażne znaczenie w  dziejach odrodzenia naszego, pośw ięcam y tu slow  
kilka. W  części P olsk i, którą rząd m oskiew ski tak już u legalizow al, •/.(• 
m ieszkańcom  jej odjął nazw isko Polaków , zabronił m ów ić i pisać po ł  ol 
skn, pozw alał k ościo ły  i gw ałtom  chłopów  przym usił do przyjęcia  mo- 
*ki«w #kiq  w ia r y ; w  stronie g d z ie  ćz-ynow nicy m osk iew scy  tlómac/.ą 
istn iejące ustaw y w ed łu g  najzupełniejszej sam owoli i tym  sposobom .roz­
porządzają majątkiem i w olnością ob yw ateli, w  stronic tej przed kilku  
naetii dniami odbył się  rodzaj sofraOWcgo zebrania,, rodzaj łyomcdyi, pró­
żnej zabaw ki, jaką M oskwa co trzy  lata szlachcic swój oj w ypraw ia. Za­
baw ka ta PoUkim prow inoyom  zw y k le  byw a odmawiana, odraczana ymd 
różnem i pozorami, ale tą razą jakoś na tfódolu przyszła  do skutku. O d­
m ianą zaś byw a dla tego  Polakom , że zaw sze są Pdlakartu, że na tych  
sejm ikach w yborow ych  zw y k li zaw sze zacżep iać o szb zęśeie  o jczyzny  
i w  braku innej drogi podawać ch oc iaż .p o tycyo  ©jakieś m iejscow o ulep  
wtenia, rk formy,' <jzego im w praw dzie dozw ala narzucone, przez najazd 
p raw o. Zapominają przeciąż P o la cy , żc car nadał !.o prawo szlachcic 
ty lk o  z grzeczności, jako kom plem ent, licząc n i  to, że oziuehtu jal.o do- 
irze w ychow ana, pow inna kom plem entem  na komplement odpow iedzieć  

i  grzeczność i. n ig d y  tego prawa nic u ż y w a ć ’ P rzyton

eem i o w a d o m  u w ię z ie , u * . *  w. oi* r .
rząd naiezd n iczy  postąpił zupełn ie pe sw ojem u, go  m oskiow sku . U io c  
w postępow aniu trzym ano się  jak  najściślej przepisów  ustaw y przoz Mo- 
skw ę nadanej, na p ierw szą w ieść  o zamiarze pe ? cy i, ' ^
la N iem iec w  słi#.bie m oskiew skiej, n iezam echał
wnvch i nieprawnych,- ż»dnveh w yk rętów , m łynków , j^ s jd /c k , pr >, 
!ez i gróźb najdzik-zych , b y le  ob yw ateli w strzym ać w ę z e d .
Trsoba sobie w yobrazić a g ila cy c  poboczne, próby  
„straszenia, kruczki praw ne, b ezcze  „e groźby

ckiin
zec/art

n r  ni, a  szczegó ln ie j w  r . ;> .  w A i ...
do pojm owania u żyteczn ości leg o  sposobu wojowania z .d o - U  , 

na solidarność już je s t  u ży teczn ośc ią  niezaprzeczoną a e /A a - c  . 
lic  jakichś dróg służenia krajow i, je s t  u ży teczn o śc i, drogą, ktm ą

l]»0S0OU>Uie. j y - j j r g

ty  ’i podpisnny został j’ednozgodnio. G d y  w ysłan iu  p e ty c j i  dc. P o  to,w. 
burga, gubernator żadnym  sposobem  m em ogł przesz,,odzie i takow e j, 
uskuteczn ione zostało, próbuje nowej sztu k i. N aprzeciw  gm achu gaz,.; 
Wiłby wano w y b o ry  ustaw ia bataliony w ojska, “^ w o w io  istoją » go  enu  
szpadam i, Czekają hasła dd atak*,. P u sU  była  {.ddoWeżas pratsm sala  
w yborów ' ale na w ieść  o postaw ie gfd*«6j Jłdftkali, k ażd y  w yborca, czu­
jąc swój obow iązek, sp ie sz y  na sw e  stanow isko i niebawem  przepełnia  
się  #a!a. Gubernator p rzy sy ła  z uw iadom ieniem , ze otrzym ał juz drogą
telegraficzną rezołneyą n a  adres p o d a n y  1 przez ldosc zaklina ica a y
podpisali zrzeczenie si«7 takowego, dopóki nic będzie musiał przystąpię 
do wykonania groźnych rozkazów. Obywatele jednozgodmo odpychają 
te próeozycrą spodlenia się i — otrzymują zawnadomionte..... ze sejmik 
zostaje ro/.w"iązat,y!... Byc może, żę nowe spadną prześladowania na 
prowineyą, która okazała rzecz najbardziej przeciwną dla eoi-a.u, ;m- 
wage cywilną, ale i ze wszystkiomi rodzajami prześladowań " ./y sik w  
'Boi ki iirtfwincye dobrze są obeznane, gdyż od lat wwlu burprzostauu.e 
Cierpią tak srogie jarzmo i ucisk, że większej ę.edou juz byc me meze. 
Przeciwnie zaś, kilka jeszcze takich usiłowań jed u o .c  . odwagi cywd- 
nbj, a otworzy się natn nowa pomyślniejsza era . Jaszo ta jedomysim - . 
i  stałość odbija od obradourań uaszyon w chwili upadku 1 o.>ki, j-k  
wielki pokazuje postęp oświaty polityczhej i tęgosc- duoha, Cze>.c  
P o d o la  n-o m :!!

-  ł ’oniuważ doświadczenia przekonało nas, żc.pilieyanci uliczni 
M  pośrednictwem dziewcząt służącyoh szpiegują n ity / w JH’ 
iiaoh, wywtadują się o stosunki, kto * kitn '/.Jję. 00 ■ , 1 ’
tujo, że ci pollcyanci za szpiegowanie rodzin omecują dziouczę.em że­
nić dię z niemi H e  tak obałamucone . ^ a d m ł y  .ęz «.« jednJ
rewizyę i niejedne aresztowanie, że j»k z to e z ^ a  do„,dn^«
ustrzedz się nie można, że zresztą hąubąjesi a-*y 'O -c } fi(uisz<*.“ _ 
się, może bezwiednie, zbrodni stryczka godtiej,-—pi z-1 ■ '»< zj w a«'l 
do patryotyzmu młodzieżr rzeuiieślniczo,, aby s,ę s.arab nadal tcw , 
ztipobiedz i każdą dósCrzcżoną aa rozmowie z p fcy a n tcm  dztew ^ynę, 
najprzód upomnieć i zawstydzić, a jeżeli i to ają. pon.-,c przykl^atue 
ukarać i szpiegiem obwołać. Mamy prawo Ucz?* na czujuosc i  patiyo- 
tyzm tej //cnej i dzielnej młodzieży, i spodziewamy »i« sc tego rodz.ju 

. -j rawia ponawiać się już nie będą.

— E oz rzucono pc Warszawie broszuro w Lipsku 4 n ,k o * w J  j 
;h p o l s k i  w 1SGI r o k  u h  rcmtmo_ liczny,^ w a 'r n .^ p o .io ,r

t^.tf
i lu  o h  p o l s k i  w  l s o i  r o k u ; r » “7 », “ •• - ; - - -  «'r*
odżaji,. przez zaw ziętych  w rogów  E olski produkow anyett, u .c  ź d .r r y -  

„ię „am jeszcze spotkać z tak w ielk ą  Jtrroeiw działaniom  narodow ym
iiim iaw iścii. Z resztą .jestto nędzna ramota bez i znaczenia, p e­
na nie rnzutncwań, lecz kau-zemuycli w y m r^ n  przeciw  wszystkiemu
•o tór

m wn

o tyska zmierza po pracy ku s z c z ę k  ^bardziej_je;.nak au-
» p d f . ć f ł -  M r W * * *  H t r a t m e y .  fc z .e z e r h c o w , ob j d -  
•e i K u c h o w i z wezwaniem sw y^ diW ycznych  przyjacuduoshnizć- 
da tych pism, z góry przyrzekając redaktorom, lak t wszystkim k.ero- 
rnikom ruchu narbdńwcgo. śnłierć na szubimucy! oons za* moralny 

ickiej roboty w y r a ź n ie  jest wypowiedziany, zozoawmuie H y M
K onstantego i sam ego cara i ze.oj pa i

■ir w W ielopolskim , przy  pom ocy -- » -- -Ł-- - y
-sżcłkie naw et m arzenia o n k fo d lo g io n u  «ą zbrounią. W .z y s U o  j o ,  

u tak jasno, żc broszhra ta  ani kom entarzy atu mijasiucn mapę c z e i-y .  
' pomimo żc  niby taiem uem i drogam i jest rozpuszczoną. p o ..iod zym e jo.

■?mc/.nośeją na *.--o ■* - »  *
ięc nic "rozumieniu toj głównej podstawy n.ulaucgo prawa, szlaciie. 
yUorc/.yin sejmikomwoWschodnich polskich prowincjach, nicgizi 
o laćy kawszo o coś prosili, i zawsze ich potycyo chowano ad a c ta . 
może 1  niecHowiino, bo któżto zbada? doić że nigdy nic z tego mo 
--lo. W- estatnieh czasach zobranóm w Kamieńcu ]*odolskiip. przyszło -j
k i»\*śl prosić cara o przyłączenie adiniiiistracj. jne woduld do Kongre- jest w-.ji.Os..ne. „ja  być Miniszoweki. Wprawdzie «'cnui
■ W . o równouprawnienie wszystkich stanów i równouprawnienie na- 2t  S n r t d z i  uio' popeloit ten dawniejszy Llugicr * y

poUkuij i rusińskitj. Jakkolw iek wno-^emo podom^ ch k- * v ‘ litoruckrii w^Yaw-awi^; w podłości kwoj .pr/.c^/odł^u 
A:Vi , ! o U  uważamy zawsze aa bomby papierowe, wówczas Kiedy .m cm  horyzoucm Vp -  lecz ^

. ta s to s u n k i  z-Moakwą tylko żelazem rozstrzygnąć « ę  dadzą, jednak y< t v  ; d t „ę ij„nc,- bazgraniny nic starczy mw
.:,n,Vm je s t  tcu w y p a d e k  z dwóch względów: najprzód jest nowym d a i ad •
‘ .-ni sO.idnowd i jedności wszystkich czę. c. naszej oczyzny , w szjst-.ł.u  ay jydu - . j ^ ■■ ... r. ,.. \V;
■ - w niej stanów, a powtóro w sposobie samego * !o ;e « h  adresu oka- ,-a politycznego ze S n a  y > v ^  d '•'— ........-   ̂ l
»• ]»ociesfający dow ód wzrostu moralno^?!'.. ducha Ł.odwa-j
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